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NASZ 
PATRON            

– Święty Jan 
Paweł II 

 – specjalne wydanie gazetki 

szkolnej o św. Janie Pawle II 

W dzisiejszym-specjalnym wydaniu gazetki SPOKO przedstawię 

kilka śmiesznych historyjek  o życiu Karola Wojtyły, jego żartów jak 

również błyskotliwych ripost Polaka, którego humor znany i lubiany był  na 

całym świecie. Z racji tego, że dnia 15 października tego roku nasza szkoła 

przyjęła imię św. Jana Pawła II uczniowie naszej szkoły też powinni poznać 

naszego patrona od tej – wesołej – strony.  

 

Do komunii w dziewczęcych bucikach 
Lolek miał 9 lat kiedy zmarła jego mama a już miesiąc później dzieci miały przystąpić do 

Pierwszej Komunii Świętej. Danuta Gruszczyńska opowiedziała po latach o kłopotach 

jakie miała jej mama z dobraniem bucików dla niej i Karola - w Wadowicach zabrało 

białych bucików, a ona w ostatniej chwili dogadała się z Żydem by ten przywiózł je z 

Bielska. On przywiózł 2 pary...ale dziewczęce, na paseczek. Koniec końców innej opcji 

nie było, Lolek poszedł do Komunii w takich samych bucikach jak Dorotka. 

 
Lolek lotnikiem 
Kiedy Karol miał 7 lat został zapytany kim chciałby zostać. Wtedy odpowiedział, że 

lotnikiem. Może dlatego, że w tamtym czasie bardzo głośno było o  Charlesie 

Lindberghie, który przeleciał samolotem nad Oceanem Atlantyckim. Kiedy spytano go 

dlaczego nie księdzem odpowiedział:                                                                                          

-Bo Polak może zostać drugim Lindberghiem, ale nie może zostać Papieżem.                          

I tu się mylił. 

 
Śniadanie z Papieżem 
Pewnego razu  Liliana i Bogusław Sonikowie spędzali wakacje w Castel Gandolfo i 

uczestniczyli w porannej mszy w papieskiej kaplicy. Ich 4-letni syn nie zwracał większej 

uwagi na doniosłość atmosfery i z całą naturalnością dziecka spytał:                                      

- Zaprosisz nas na śniadanie?                                                                                                                                

Ojciec Święty przytaknął jednak rodzice chłopca nie wzięli zaproszenia na serio. Tym 

większym zdziwieniem było dla nich otrzymanie kilka dni później pisemne zaproszenie 

na obiad z papieżem. 

 

Oryginalne transparenty 
Podczas pierwszej pielgrzymki Papieża do Polski budynki, bloki, okna fabryk i uczelni 

były przyozdobione podobiznami Karola Wojtyły i symbolami Polski. W Krakowie na 

przykład napisy głosiły „Papieżu spośród nas, przyjedź do nas jeszcze raz” natomiast w 

Nowej Hucie na pomniku Lenina można było zobaczyć taki napis: „Zabierzcie tego 

zwierza, bo wystraszy nam Papieża” 

 
Martyna Butryn 
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Nie jest to takie proste. Najpierw w Watykanie rozpoczyna się proces badania życia 

kandydata na świętego. „Prześwietlone” zostaje to, co napisał i czego nauczał. Potrzebny jest 

również cud, czyli coś nadzwyczajnego, na przykład jakieś uzdrowienie za pośrednictwem 

świętego. Taki cud badają dwie komisje: teologiczna i medyczna. Jeśli komisje stwierdzą, że w 

żaden znany ludziom sposób nie można wytłumaczyć uzdrowienia, potwierdzają nadzwyczajną 

interwencję Boga.  

Proces badania świętości może trwać krótko albo wiele lat. Ostateczną decyzję 

podejmuje papież, który ogłasza beatyfikację lub kanonizację. O kimś, kogo beatyfikowano, 

mówimy, że jest błogosławiony, a osobę kanonizowaną nazywamy świętym.  

Beatyfikacja to zgoda na to, żeby błogosławiony był czczony lokalnie, czyli np. na terenie jednej 

diecezji. Kanonizacja oznacza, że nowy święty może być czczony na całym świecie. 

CUDA JANA PAWŁA II 
Cud, który był potrzebny do uznania Jana Pawła 

II błogosławionym, wydarzył się w 2005 r, kilka 

miesięcy po śmierci papieża. Francuska 

zakonnica Marie Simon - Pierre, która chorowała 

na Parkinsona, modliła się do Boga za 

pośrednictwem Ojca Świętego o uzdrowienie. 

Modlitwa pomogła, a stan siostry się poprawił. Zniknęły wszystkie 
dolegliwości, a zakonnica mogła wrócić do swojej pracy w szpitalu 
położniczym. Lekarze, którzy ją badali nie mogli wyjaśnić nagłego 
uzdrowienia. To był cud. Beatyfikacja Jana Pawła II odbyła się 1 maja 2011 r. 

Cudem potrzebnym do kanonizacji bł. Jana Pawła II, było niewytłumaczalne 

dla lekarzy uzdrowienie Floribeth Mory Diaz – Kostarykanki, cierpiącej na tętniaka 

mózgu, którego nie można było zoperować. Dostąpiła ona nagłego uzdrowienia 

oglądając beatyfikację Jana Pawła II, podczas której zaczęła się do niego modlić. 

 

Papież Franciszek poinformował, że razem z Janem Pawłem II 

kanonizowany zostanie również papież Jan XXIII. Kanonizacja dwóch papieży 

odbyła się w Rzymie 27 kwietnia 2014 r.,                                                                                                                                

w Niedzielę Miłosierdzia Bożego. Od tego                                                                                             

czasu nazywamy błogosławionego                                                                                                        

Jana Pawła II świętym. 

Karol Józef Wojtyła urodził się 18 maja 

1920 roku w Wadowicach. Jego rodzicami byli 

Karol Wojtyła senior i Emilia z rodu 

Kaczorowskich. Karol  został ochrzczony dnia 20 

czerwca 1920 roku. 

W dzieciństwie nazywano go najczęściej zdrobnieniem 

imienia – Lolek. Był chłopcem bardzo utalentowanym i 

kochał sport. Regularnie grał w piłkę nożną oraz jeździł 

na nartach. Bardzo ważnym elementem życia Karola 

były wycieczki krajoznawcze, a także spacery po 

okolicy Wadowic. W większości wycieczek towarzyszył 

mu ojciec. 

Rodzina Wojtyłów żyła skromnie. Jedynym 

źródłem utrzymania była pensja ojca – wojskowego 

urzędnika wPowiatowej Komendzie Uzupełnień w 

stopniu porucznika. 

Matka pracowała dorywczo jako szwaczka. 

Edmund, brat Karola, po ukończeniu gimnazjum w 

Wadowicach studiowałmedycynę w Krakowie. Jego 

matka zmarła gdy Lolek miał 9 lat. Trzy lata 

później zmarł na szkarlatynę jego brat Edmund,         

w wieku zaledwie 26 lat. 

 

Ciekawostki :  
- Papież na drugie imię miał Józef.  

- 29 maja 1929 roku Karol przyjął Komunię Świętą.  

- Podczas Bierzmowania Papież przyjął sobie imię 

Hubert.  

- Jan Paweł II miał siostrę – Olgę, która jednak zmarła 

16 godzin po narodzinach. 

 

Aleksandra Pietras 
Samanta Machulak 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

   

 

  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Wszystko zaczęło się po pielgrzymce Ojca Świętego do Polski                              

w 1999r. Wtedy narodziła się Fundacja „Dzieło Nowego Tysiąclecia”,                            

której zadaniem jest pomoc dzieciom i młodzieży zdolnej choć ubogiej. Została powołana 

do życia w 2000 r. jako organizacja, której działalność ma upamiętniać Pontyfikat Jana 

Pawła II przez promowanie nauczania Papieża i wspieranie określonych przedsięwzięć 

społecznych, głównie w dziedzinie edukacji i kultury. Ta inicjatywa dała początek Dniu 

Papieskiemu w Polsce, któremu Episkopat Polski przydzielił Niedzielę przed dniem 16 

października. Już rok później w 2001 r. zostaje przeprowadzony pierwszy Dzień Papieski 

pod hasłem „Dzielmy się miłością”. 

Dla czego ta data? Otóż 16 października 1978 r. Kardynał Karol Wojtyła jako 

pierwszy Polak zostaje wybrany Papieżem i przyjmuje imię Jan Paweł II. 

Kolejne dni papieskie odbywały się pod 

hasłami:  

2. Jan Paweł II – Świadek nadziei  

3. Jan Paweł II – Apostoł Jedności  

4. Jan Paweł II – Pielgrzym pokoju  

5. Jan Paweł II – Orędownik prawdy.  

6. Jan Paweł II – Sługa Miłosierdzia  

7. Jan Paweł II – Obrońca godności człowieka  

8. Jan Paweł II – Wychowawca młodych  

9. Jan Paweł II – Papież wolności  

10. Jan Paweł II – Odwaga świętości  

11. Jan Paweł II – Człowiek Modlitwy  

12. Jan Paweł II – Papież rodziny  

13. Jan Paweł II – Papież dialogu  

14. Jan Paweł II – Świętymi Bądźcie 

15. Jan Paweł II – Patron Rodziny  

16. Bądźcie świadkami miłosierdzia  

17. Idźmy naprzód z nadzieją  

 

Pielgrzymki Jana Pawła II 
 

Jan Paweł II w swoim życiu odbył 105 

pielgrzymek po całym świecie. Pierwszą jego 

podróżą była podróż do Meksyku, na Dominikanę i 

na Bahamy. Podróż odbyła się 25 stycznia 1979 roku, 

a skończyła 1 lutego 1979 roku. Była to jego pierwsza 

zagraniczna pielgrzymka.   

Polska była krajem najczęściej odwiedzanym przez Jana Pawła II. W czasie 

prawie 27-letniego pontyfikatu papież odwiedził ojczyznę dziewięć razy. 

 2 czerwca 1979 roku Jan Paweł II rozpoczął swoją pierwszą pielgrzymkę do 

Polski. Pielgrzymka przebiegała pod hasłem ,,Gaude Mater Polonia”. Papież 

odwiedził wtedy: Warszawę, Gniezno, Częstochowę, Kraków, Kalwarię 

Zebrzydowską, Wadowice, Nowy Targ i Oświęcim.  

Ostatnia pielgrzymka Jana Pawła II do Ojczyzny odbyła się w 

dniach 16-19 sierpnia 2002 r. Ojciec Święty odwiedził 

Kraków i Kalwarię Zebrzydowską z okazji 400-lecia 

konsekracji Sanktuarium Matki Bożej Bolesnej. Głównym jej 

celem była konsekracja Sanktuarium Bożego Miłosierdzia w 

Krakowie-Łagiewnikach. 

 

Ostatnią pielgrzymką była podróż do Francji. Odbyła się ona 

14 sierpnia 2004 roku. Papież udał się tam, by razem z 

wiernymi świętować obchody 150-ej rocznicy ogłoszenia 

przez papieża Piusa IX dogmatu o Niepokalanym Poczęciu 

NMP. 

Gabriela Zimak 
Laura Lodowska 

Miejsca na świecie, które odwiedził Jan Paweł II podczas 
swego długiego pontyfikatu 

Tegoroczny – 18. Dzień Papieski obchodzony będzie w niedzielę, 14 października 

2018 roku. Hasło tego dnia to PROMIENIOWANIE OJCOSTWA, jest zaczerpnięte z 

tytułu dramatu Karola Wojtyły z 1964 roku. 

W tym Dniu Papieskim rozważania i działania będą organizowane wokół dwóch 

rocznic z życia św. Jana Pawła II:                                                                                                                                                               

- 60. rocznicy sakry biskupiej Karola Wojtyły (4 lipca 1958r. papież Piusa XII mianuje 

ks. Karola Wojtyłę biskupem pomocniczym archidiecezji krakowskiej);                                             

- rocznicy wyboru na Stolicę Piotrową metropolity krakowskiego – 16 X 1978 r.                                                         

oraz setnej rocznicy odzyskania przez Polskę niepodległości.  

https://pl.wikipedia.org/wiki/Gaude_Mater_Polonia


 

                      
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Światowe Dni Młodzieży (ŚDM) – to spotkania młodych  

katolików, odbywające się średnio co 2-3 lata w miastach zaproponowanych 

przez papieża, zapoczątkowane z inicjatywy Świętego Jana Pawła II w 1986 

roku. Pierwsze takie spotkanie odbyło się w Buenos Aires, a najbliższe 

Światowe Dni Młodzieży odbędą się w styczniu w Panamie. 

     

Są to spotkania z Papieżem, organizowane w formie religijnego 

festiwalu, skupiające młodzież  z całego świata, która chce wspólnie spędzić 

czas i modlić się. Natomiast w pozostałych latach, w Niedzielę Palmową 

organizowane są Światowe Dni Młodzieży w każdej Diecezji, gdzie młodzież 

spotyka się ze swoim Biskupem. 

    W 2016 roku odbyły się one w Polsce – w Krakowie. 

Symbolami ŚDM są – Krzyż Roku Świętego, oraz Ikona Matki Bożej Salus 

Populi Romani. 

 

Studencka wpadka:                                                                                                                                                                                                                               
Gdy papież był wykładowcą na KUL-u spóźnił się na egzamin 

studentów.Studenci, nie                                                                                                                               

mogąc się doczekać na egzaminatora- księdza Karola, 

rozchodzą się.Zostaje tylko                                                                                                                   

jeden leniuszek, któremu na wykłady nie chciało się chodzić, 

więc przygotowywał się                                                                                                                                 

z pożyczonych notatek. Wtem na korytarzu pojawia się 

zdyszany ksiądz, niewiele  starszy od wytrwałego kleryka.                                                                                                     

A ten, ucieszony, że ma towarzysza, pyta:                                                                                                                                                                      

 -Stary, ty też na egzamin?                                                                                                                                                  

-Na egzamin.                                                                                                                                                                                                                                                               

-Facet się spóźnia, wszyscy się rozeszli, a ja czekam, bo muszę zdawać dzisiaj.                                                                              

-A co, nie znasz Wojtyły?- pyta ksiądz Karol.                                                                                                                                                                                                                        

-Nie, to podobno nudny facet, nie chodziłem na jego wykłady, mówili, że abstrakcyjne i 

strasznie trudne.   

I tak, od słowa do słowa, zaczynają rozmawiać na tematy egzaminacyjne. Aż młody kleryk 

łapie się za głowę i woła:                                                                                                                                                                                                                                                   

-Stary, jaki ty jesteś obkuty! Proszę cię kiedy przyjdzie ksiądz profesor, nie wchodź przede 

mną na egzamin, bo po tobie na pewno obleję!                                                                                                                                                                                                         

A ksiądz Karol na to:                                                                                                                                                                                                                                                         

-Daj indeks, jestem Wojtyła.                                                                                                                                                                                                                     

Kleryk mało nie mdleje z wrażenia, a jeszcze bardziej, gdy widzi ocenę: czwórkę z plusem.                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                                        

 

Podryw na księdza:                                                                                                                                                                                                                            
Pewnego razu Karol Wojtyła wybrał się na samotną wycieczkę w góry. Ubrany sportowo, 

wyglądał tak, jak wielu innych turystów. W trakcie wędrówki spostrzegł, że zapomniał 

zegarka, podszedł więc do opalającej się na uboczu młodej kobiety i już miał zapytać o 

godzinę, gdy ta uśmiechnęła się.                                                                           –Zapomniał 

pan zegarka, co?                                                                                                                                                                                    

-Skąd pani wie?- zapytał zaskoczony Wojtyła.                                                                                                                                                              

–Z doświadczenia-odrzekła.- Jest pan dziś już dziesiątym mężczyzną który zapomniał 

zegarka. Zaczyna się od zegarka, potem proponuje się winko, wieczorem dansing…                                                                                                                                                   

-Ależ proszę pani, ja jestem księdzem-przerwał jej zawstydzony Wojtyła.                                                                                                               

–Wie pan-odpowiedziała rozbawiona nieznajoma- podrywano mnie w różny sposób, ale na 

księdza to pierwszy raz.                                                                                                                                                                                                                                                                                                                               

Szymon Żurawski 

Natalia Kułaga 

Szymon Żurawski 

Światowe Dni Młodzieży zapoczątkował Jan Paweł II, który – zanim jeszcze 

rozpoczął swój pontyfikat – znany był m.in. ze swego wielkiego zainteresowania 

sprawami młodych ludzi i umiał nawiązywać z nimi łatwy i bezpośredni kontakt. I jako 

zwykły kapłan w parafii, i jako biskup pomocniczy, a potem metropolita krakowski, i 

wreszcie jako Następca św. Piotra – Karol Wojtyła do końca życia potrafił zachować 

bliskie i serdeczne związki z młodzieżą, odwzajemniane zresztą na każdym kroku. 

Nawet w chwili, gdy odchodził do                                                                                                                                    

Domu Ojca, powiedział – jak przekazał                                                                                                                         

to później jego sekretarz abp Stanisław                                                                                                                      

Dziwisz: „Czekałem na was, a wy                                                                                                                                                 

przyszliście do mnie”, mając                                                                                                            

na myśli tłumy młodych ludzi, którzy                                                                                                                        

towarzyszyli mu w ostatnich chwilach                                                                                                                                  

na Placu św. Piotra. 


